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Dnia 16 (28) Stycznia 1857 Roku. v f =  M \9 t

NAJJAŚNIEJSZY FAN, w skutku przedstawienia 
Rady Znaku Honorowego nieskazitelnej służby, raczył 
N a j ł a s k a w i f j  udzielić takowe znaki następującym Urzę­
dn ikom :—  Za la t X X X V : Zarządzającemu Kancellarją 
Przyboczną Namiestnika JEGO CESARSKO-KRÓLE­
W SKIEJ MOŚCI w Królestwie, Tajnemu Radcy, Sena­
torowi Piotrowi Eliaszewiczowi; Pierwszemu K ontro­
lerowi Administracji Xięztwa Łowickiego, Assessorowi 
Kollegjalnemu Ignacemu Lew ińskiem u.—  Za la t X X X : 
Dyrektorowi Kancellarji Głównie-Dowodzącego Iszą 
Arm ją, Rzeczywistemu Radcy Stanu Alexemu Kozacz- 
kowskiem u; Pomocnikowi Administratora Xięztwa Ł o ­
wickiego, Radcy Dworu Janowi W ojciechowskiemu. — 
Z a la t XXV: Urzędnikowi do szczególnych poruczeń 
przy,Namiestniku JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI w Królestwie, Radcy Stanu Hrabiemu Henryko­
wi R zew uskiem u; Kierującemu Wydziałem pasporto- 
wym tejże Kancellarji, Radcy Dworu Edwardowi Pohl; 
Assessorom Kollegjaloym: Kommissarzowi Cyrkułu  
10go Policji Wykonawczej m. Warszawy Ludwikowi 
Szle tyńskiem u;  Kommissarzowi Wydziału Śledczego 
■w Zarządzie Ober-Policmajstra m. Warszawy Józefowi 
Hobronoki; Tłómaczowi Wydziału W ojskowego Kan­
cellarji Przybocznej Namiestnika JEGO CESARSKO- 
KROLEWSKIEJ MÓŚCI w  Królestwie, Radcy H onoro­
wemu Fryderykowi Gilewskiemu: Adjunktowi Kom- 
missarza 5 i 6 Cyrkułu  Policji Wykonawczej m. W ar­
szawy, Sekretarzowi Kollegjalnemu Janowi Pniew skie- 
niu; Starszemu Adjunktowi Wydziału Śledczego w Z a­
j d z i e  Ober-Policmajstra m. Warszawy, Sekretarzowi 
Gubernjalnemu Mateuszowi Pajerskiem u; p. o. Kom- 
niissarza 5 i 6 Cyrkułu Policji Wykonawczej m. War- 
sza wy, Regestratorowi Kolleg: Izydorowi Zachary Osiewi­
czow i.—  Za la t XV: Starszemu Pomocnikowi Naczel­
nika Wydziału Kancellarji Przybocznej Namiestnika 
JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MÓŚCI w Króle- 
®twie, Radcy Honorowemu Julianowi Św ierczew skiem u.

Postanowieniem Rady Administracyjnej Królestwa, 
z dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 1856 r „  diobra Gawlo- 

1 złożone z realności Gawlowo, Gawlówko iW in n ik i
"w Gubefnji Płockiej, Okręgu Sądowym w Zakroczym iu  
Położone, pod względem sądowym od tegoż Okręgu od­
ucz o n e  a do Okręgu Sądowego w P ułtu sku , tejże Gu- 

ernji, wcielone zostały.
Nowo poświęcony Biskup Kujawsko-Kaliski, JW . JX. 

Mtchał W arszewski herbu Rogala, urodził  się w Gdań- 
s ^ u, który dawniej należał do teraźniejszej Dyecezji, 
1800 roku. Po ukończeniu Sem inarjum  v/eW loclaw ku  
^ ś w ię c o n y  na Kapłana dnia 17 Sierpnia 1823 r., peł-  

kolejno obowiązki Pisarza Konsystorza K ujawskie- 
Kaznodziei Katedralnego, Scholastyka Kapituły, 

 ̂ iirrogata Konsystorza, Officjała Jeneralnego, a po 
śmierci Biskupa Tomaszewskiego, obrany przez Kapi- 

w Styczniu 1850 roku Administratorem Dyecezji 
ujaw sko-K a lis kiej, zarządzał nią dotąd.

W arsza w sk i O her-Policmajster.— Przepisy Policyj­
ne wkładają obowiązek na każdego Właściciela domu 
dopełnienia dokładnego i regularnego meldunku osób 
nazamieszkanie do ich possesji wprowadzających się i u- 
byłycb, szczególniej zaś tych, które z prowincji lub 
z zagranicy do W arszaw y  przybywają i ztąd oddalają 
się. Władza N a j w y ż s z a  stanowiąc ten przepis, miała 
na względzie nie tylko porządek konieczny w mieście, 
ale nadto dobro i bezpieczeństwo mieszkańców jego, 
aby tym sposobem usunąć możność przechowywania 
się bez wiedzy Władzy Policyjnej, osobom podejrza­
nym i społeczeństwu szkodliwym. Przestrzeganie tych 
przepisów na Władzy Policyjnej spoczywa, której 
w pomoc każdy z mieszkańców pragnących porządku, 
bezpieczeństwa własnego i spokojności,  przychodzić 
winien. Wszakże nie wszyscy PP. Właściciele i Rząd­
cy domów pojm ują tę swoją powinność i stosują się 
ściśle do przepisów; są tacy którzy dni kilka, k ilkana­
ście zwłóczą, a nawet całkiem zaniedbują i dopiero 
gdy miejscowa Władza Policyjna dostrzeże przybyłe 
do ich posesji na mieszkanie osoby, meldunek do p e ł­
niają; tym sposobem stawiają tęż Władzę, w  przy krem 
położeniu wymierzania kar  na przekraczających i u- 
trudniają częstokroć możność wynalezienia [przestępcy, 
lub wskazania osób potrzebnych tak Władzom Rządo­
wym jak i osobom prywatnym do interesów proceso­
wych i t .  p. Wykonanie tego obowiązku nie jest tru -  
dnem, jedynie zależy od dobrej woli i zrozumienia w ła ­
snego interesu PP. Właścicieli i Rządców domów. Z te­
go przeto powodu Ober-Policmajster widzi się w konie­
czności wezwania tychże PP. Właścicieli i Rządców po­
sesji uprzejmie, ażeby osoby przybyłe i ubyłe, oraz oso­
by zmieniające zamieszkanie z jednej do drugiej posse­
sji, wedle instrukcji na czele xiążek meldunkowych za­
mieszczonej, niezwłocznie w Kancelarjach Komissarzy 
Cyrkułowych meldowali, gdyż w razie przeciwnym, sa­
m i sobie winę przypisać będą musieli, gdy ich za. każde  
opóźnienie  24 godzin  dotknie kara art. 658 i 659 ko- 
dexu kar  g łównych i poprawczych oznaczona.—  W a r­
szaw a  dnia 14 (26) Stycznia 1857 roku .—  Jenerał-M a- 
jo r ,  Aniczkow.

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Siemienowa, Sekretarza Gubernjalnego, Urzędnika 
Komissorjatskiej Komissji; tudzież P. Władysł:/łoze«ff, 
dymis: Porucznika Nizowskiegopicchotnegopułku, aże­
by w w łasnych interesach zgłosili się do Zarządu Poli­
cji. lub numera obecnego swego zamieszkania wska­
zali.

W arszaw skie  Tow arzystw o Dobroczynności, utrzy­
m yw ało  w M cu Grudniu r. z., w Domach Instytutowych 
w średniem przecięciu dziennie, starców i kalek obojej płci 
312, k tórych koszt żywienia wynosił  rs. 796 k. 141/*; 
sierot obojej płci 164, a koszt żywienia tychże rs .  405 
k. 13r/ 2; do 7miu Sal Ochron uczęszczało z przecię­
cia dziennie dzieci obojej płci 322, których utrzymanie 
kosztowało rs r .  121 k. 11; na obiadach 5cio-groszo-



z w a n y c h ,  b y ł o  dziennie 83 osób; z tych na koszt 
c ia  N a m i e s t n i k a  osób 40; sporządzenie zaś wszy- 
obiadów kosztowało rs.  16T kop. 8; na  zupę 

*cum fordzką  uczęszczało dziennie osób 260 ,  a koszt 
sporządzenia tejże w ynosił  rs. 154 k. 40; Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo wsparcia nas tępujące: 
pieniężne stałe od k. 90  do rs. 1 k. 50, osobom 36, 
razem rs. 37 k .20 ;  jednorazowy zasiłek no k. 377-2 
osobom 199, razem rs. 74 k. 62 ’/ 2; takiż zasiłek od rs 
1 do rs. 6 osobom 7, razem rs. 14 k .5 0 .  Z zapisu ś. p. 
Ż ebrow skiego  udzielono wsparcie dla dwóch podupa­
dłych familji, drzewa po sr. 18 k. 75 każdej; w lekar­
stwach osobom 154; a w drzewie 333, po jednej sztu­
ce, za rs .  304 k. 69V2; także otrzymało osób 20  po je ­
dnej sztuce drzewa, które zakupiono za kwotę rs. 30, 
pochodzącą z procentu od zapisu ś. p. M yszkow skiej, 
n a  tencel uczyniouego. W  ogóle zatem żywiono i w spar­
to osób 1,892; a ogólny koszt samej żywności, wynosił  
rs .  1,643 k. 87 .— W  ciągu m. Grudnia r. z. w  Instytucie 
Warsz: Tow: Dobrocz:, zmarli ubodzy: Michał B a rsk i 
Jat 76 mający, Katarzyna D rzew iecka  lat 72, Józeła 
Duchińska  lat 62, i Franciszka K acprow icz  lat 52, li­
czące.

Z powodu niedogodności, wynikających ztąd, iż istnie­
jące w Królestwie D olskiem  dwie Expedycje Poczto­
we w G ranicy , mają jednakowe nazwisko, JW . G łó ­
wnie Zarządzający Departamentem Pocztowym w skutek 
przedstawienia Zarządu Okręgu Pocztowego, polecić ra­
czył, jednę z tych Expedycji,  a mianowicie położoną 
w Powiecie R adom skim , mianować Expedyrją Poczto­
w ą w Gniewoszowie. O czem uczynione zostały stoso­
wne zarządzenia, i podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Muzyka M szy R eąuialnej, k tórą Artyści Opery i O r ­
kiestry T. W. wykonali wczoraj w Kościele XX. R efor­
m atów , w czasie Nabożeństwa żałobnego, za duszę swe­
go Kolegi ś. p. Alexandra M artin, napisaną została 
przez s łynnego M ozarta, krótko przed skonem jego, 
który nastąpił w r. 1791. Był to śp iew  ła b ęd zi,  wiel­
kiego mistrza. M ozart komponując swoje Requiem , 
prze ją ł się wrażeniem że pracuje dla siebie, i myśl ta, jak 
powiadają, przyspieszyć m u miała skon w 36tym roku  
życia.

R ada O piekuńcza Z akładów  D obroczynnych P ow ia­
tu  R aw skiego, podaje do wiadomości, iż w dniu 3 (15) 
Lutego r. b., urządzony zostanie bal na korzyść sierot 
w R aw ie. Przyczem m iłąsobie czyni nadzieję,że okoliczni 
Obywatele obecnością swoją raczą wesprzeć jej usiłowa­
nia, i tem samem przyjdą w pomoc potrzebom dzieci osie­
roconych.—  Opiekun Prezydujący, Górski.

Do świetnych w całem znaczeniu słowa, tak ze wzglę­
du na wystawność, jako i gościnne podjęcie, wieczo­
rów, należy wczorajszy wydany w apartamentach domu 
JJWVV. Hr: St. Kossakowskich, na N ow ym -Św iecie. Bal 
ten zaszczycony został obecnością JO. XiężnejJmci Gor- 
czakow  N a m i e s t n i k o w e j  i dostojnych Xiężniczek, a Có­
rek  JJ. XX. Mości. Po godzinie lOtej, już zapełniły się 
wspaniałe salony, do których wiodły szpalery z exoty- 
cznych krzewów ikwiatów. począwszy od samego wejścia 
od dołu, aż do podwoi apartamentów. Sala balów a ty­
siącem zajaśniała świateł, a Damy towarzystwa,, i ja-, 
śniejące wdziękiem Dziewice,.podniosły jej efekt, już  to

bogactw em, już świeżością prześlicznych różnobarw nych  
strojów. Przyznać tu należy, że Damy nasze w tym 
względzie są w pomysłach swoich niewyczerpane, a ten 
gust w ubraniu, z którego słyną, nie m ało  się przyczynia 
do w rażeń, jakie doborem kolorów, przystrojeniem kw ia - 
tów, kokard, i t. p. drobnostek, umieją sprawić i olśnić 
nasze oczy. Nie wyliczamy tuśw ic tnychlub pełnych św ie­
żości strojów, bo wszystkie one harmonizowały z sobą, 
wszystkie zarówno zwracały na siebie uw agę obecnych. 
Po sutej wieczerzy, w której przebijała się tak hojność 
jak gościnność dostojnych Gospodarstwa domu, znowu 
wznowiono zabawę, do której po w o ła ł  smyczek (Choj­
nackiego), a trwała ona bardzo d ługo  bo aż do dnia dzi­
siejszego rano, ku  zadowoleniu wszystkich przyjmu­
jących w niej ochoczy udział.

JW . Bzeczywisty Radca Stanu, Szambelan F łatonow , 
Członek Senatu, powrócił  z B erlin a  wraz z Małżonką 
swoją.

j J W W . : Kontr-Admirał Z aw oyka, i Rze: Radca S ta­
nu Baron W ra n g el, w yjechali do Niemiec.

Pojutrze, to jest w Piątek, w Kaplicy N. MARYI PAN­
NY, przy Kościele Archi-Katedral: i Metropolitalnym S. 
J a n a ,  o  godz: Gej rano, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, za duszę ś. p. Pawła Jagodziń sk iego , Członka Ar- 
chi-Konfraternji Literackiej; a o godz: lOej tamże od- 
prawisię A n niversarz  ogólny miesięczny za dusze zm ar­
łych Członków, Założycieli i Dobroczyńców tejże Archi- 
Konfraternji.

Ju tro , w Kościele XX. R eform atów  o godz: 10 z rana 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo , za duszę ś. p. A n­
drzeja K ordanow skiego, Urzędnika w W łocław ku , w d. 
8 b. m. zm arłego; na które pozostały Syn w nieobecno­
ści Matki i dalszego Rodzeństwa, Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów zaprasza.

Wczoraj, pochowaliśmy na smętarzu P o w ą zk o w sk im , 
zwłoki ś. p. Józefa Z dzilow ieck iego , b. P u łkow n ika  
Gwardji Grenadjerów b. Wojska P olsk iego . Urodzony 
15go Marca 1787 roku, we wsi Dąbrowicach, w dawnem 
Powiecie i Województwie Kaliskiem , z Ojca S zym on a  i 
Matki Ja d w ig i  z Łubieńskich Małżonków; w 20tym ro ­
ku życia wszedł do wojska Xięztwa W a rsza w sk ieg o  3go 
Lutego 1807 r, jako żołnierz, do pu łku  3go piechoty; 
w tymże roku  postąpił na Szerżanta, i tegoż roku, gdy 
pierwsze rozdawnictwo Krzyża Wojskowego Polskiego  
w dniu 26 Grudnia F ryd eryk -A u g u st Król S a sk i a Xią- 
żę W a rsza w sk i  dopełnił, gdy pierwszy Krzyż Kom an­
dorski otrzym ał Xżę Z ajączek , Jenerał  Dywizji; pier­
wszy Krzyż Kawalerski Edward Ż ółtow sk i, P u łk o ­
wnik 3go pu łku  piechoty; pierwszy Krzyż Złoty, J a n  
Eysenbach, Kapitan tegoż pułku; ś. p. Józef Z d zito w ie -  
cki, o trzymał pierwszy Krzyż Srebrny, jako  Szerżant 
tegoż samego pułku .  D nia20go  Maja 1809, postąpił  na 
Podporucznika; 23go Listopada 1810, na Porucznika; 
2 Igo Stycznia 1813, na Kapitana, zawsze w 3cim p u łk u  
piechoty. Dnia lOgo Grudnia 1814 r., umieszczony jako  
Kapitan w bataljonie wzorowym strzelców pieszych, wy­
niesionych następnie na pułk Gwardji Grenadjerów; 21 
Kwietnia 1825 r., postąpił  na Podpułkownika w tymże 
pu łku .  Odbył kampanje w ia tach  1807, 1809 i 1812; 
znajdował się w Litwach yo& W ałam i i R u dą, R a s z y ­
nem, Zam ościem , Sandom ierzem  i Sm oleńskiem , gdzie 
przy szturmie 1812 r .  ranny w obojczyk i łopatkę lewą
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od kuli karabinowej, wziętymjzostał do niewoli. W  r. 
181)9 ozdobiony Krzyżem Złotym Orderu W ojskowego 
Polskiego  za kam panją A vstrjackq;  d. 24 Grud: (5 Sty­
cznia 1829/30 uwolniony od służby na w łasne żądanie 
dla słabości zdrowia, z pensją i pozwoleniem noszenia 
munduru. Odtąd w zaciszy domowej,ożeniony z Tercssą 
iW ójcic/uch, w pośród grona Rodziny przepędził re ­
sztę życia, używając tego szacunku i poważania, które 
otacza tych, co godnie sobie na nie zarobili p raw ą i 
Uczciwą zasługą.— K.

Jeszcze jedną  latorośl ze szczepu naszego Szopena, 
pogrzebaliśmy wczoraj. Był to jego Siostrzeniec ł r y d e -  
ryk Jędrzejew icz, Uczeń klassy 5ej Gimnazjum Realne­
go, którego stratę zbyt wczesną, opłakuje Siostra, dwaj 
Bracia, szanowna rodzina Barcińskich, i wszyscy bez 
wyjątku współtowarzysze i Przyjaciele. Jak um iał sobie 
jednać serca drugich,dowodem tego wczorajszy pogrzeb, 
w czasie którego współtowarzysze jego, ponieśli trum nę 
z zwłokami na własnych barkach, od Kościoła Ś .  K r z y ­
ż a , aż na miejsce spoczynku na smętarz Pow ązkow ski. 
eWieczny spokój, racz mu dać P a n i e !”  oto wyrazy, któ- 
remi każdy z bólem serca pożegnał 17-letniego Fryde­
ryka , pełnego najpiękniejszych przymiotów duszy i na­
dziei!

Karol-Gustaw Muss, syn b. Kupca, w wieku lat 16, 
po krótkiej a ciężkiej chorobie, dziś rano przeniósł się 
do wieczności. S troskana Matka wraz z Córką, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportacyę 
zwłok Jego, w  dniu 30 b. m., o godzinie 2ej z południa, 
z Kaplicy przy Szpitalu Ewagelickim, na Smętarz Ew an­
gelicko-Reformowany odbyć się mające.

W tych dniach, jeden z tutejszych Czeladników szew- 
ckich, przechodząc wieczorną porą przez ulicę, przy­
trzymał Franciszka Jaworskiego, dawniej w terminie 
U Cyrulika zostającego, rodem z m. Badomia, lat 16 li­
czącego, który stłukłszy szybę w wystawie przedskle- 
P°wej, zamierzał spełnić kradzież. Badany w Policji 
Jaworski wydał swych wspólników, a mianowicie: Sta­
nisława Brodowskiego, lat 15 liczącego, dawniej także 
w terminie u Cyrulika zostającego; Antoniego Wane- 
man, lat 14 mającego, dawniej markiera, i Dominika 
S ą d eck ieg o , lat 29  liczącego, Subjekta cyruliczego, 
którzy po przyaresztowaniu przyznali się do popełnio­
nych tymże sposobem siedmiu kradzieży i wskazali oso­
by, które nabyły za bezcen niektóre z przedmiotów 
z powyższych kradzieży pochodzących; w liczbie tych 
osób znajdują się i takie, klóre posiadają wystarczające 
do utrzymania fundusze. Część skradzionych przedmio­
tów już odebrano i oddano poszkodowanym, reszta zaś 
J e»t4 w dochodzeniu. Śledztwo po ukończeniu przed- 
stawionem zostanie właściwemu Sądowi dla ukarania 
winnych.

Biletów na bal dzisiejszy na korzyść Szpitala w Grój­
cu, dostać jeszcze można w magazynie uP.Xaw:<ScA/e«- 
kiera, a wieczorem przy wejściu na bal.

Odgłosy wołających o przywrócenie dawnego zwy­
czajnego piw a, nic zostały bez skutku, gdyż z dniem Igo  
Lutego r. b. rozpoczętą zostanie sprzedaż cząstkowa na 
kosze, piwa staro-marcowego. sześć tygodni mającego, 
w fabryce Pana 8. K. wyrabianego, a którego główny 
skład przy ulic ̂ R y m a rsk ie j  pod Nr 471e w  domu W. 
Aschert, istnieje, i rzeczona sprzedaż tamże każdodzien-

nie ciągle kontynuowana będzie od godz: 9 rano do 4e j  
po po łudniu .  Sprzedaż zaś na beczki tylko w sam ejda-  
bryce pod Nr 1041 przy ulicy G rzybowskiej, może być 
załatwiana; o czem po’spreszamy donieść am ato rom  zwy­
czajnego a dobrego piwa.

W  cieplarni ogrodu położonego przy domu Blum ber- 
g a  przy ulicy D zikiej, kwitnie roślina mająca 6 do 7 stóp 
wysokości łodygi; a przeszło 2 stóp długości kwiatu. 
Miejscowy ogrodnik podciąga ją  pod gatunek aloeso­
wych. Ciekawi zaś miłośnicy ogrodnictwa, zechcą to 
sprawdzić, i zadecydować jej nazwę.

Xięgarz i Antykwarjusz F. Blum enthal, przy ulicy 
Nowiniarskiej, pod lilarami Nr 15 sklepu, o trzym ał na 
skład główny dzieło p. t. Kłopoty S tarego  Komendan­
ta, 3 tomy. Polecając przytem swój skład  różnych 
d z ie l  rzadkich, jakoteż i wszystkich nowo-wychodzą- 
cych, ofiaruje swoje usługi i do wszelkich zleceń.PP. 
Xięgarzy, oraz prywatnych osób, zwłaszcza na prowin­
cji mieszkających, i przyrzeka jak najakuratniejsze ich 
wypełnienie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie F aust Panny Karolina S tra u s  14-kroć, Anna 
S tra u s  8-kroć,  Wiktorja Kozłowska  i S tefańska  po 2 -  
kroć i W yw iórska, oraz PP. Antoni Tarnowski 6 -kroć i 
P uchalski 2 -kroć.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaJy, żądają rs .  5 kop: 
16; za oblig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 20, wartość kuponu rs. 1 kop: 30; za lis ty  za sta ­
wne lllgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 44, 
dają rs .  14 kop: 41, wartość kuponu kop: 55/ 0; za Ros- 
sy jską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
103 kop: 4; z r. 1855, żądają rs.  104 kop: 29, wartość 
kuponu rs. 1 kop: k55/ b.

A n g l j a . Londyn, 22go S tyczn ia . —  Słychać tu o  
zmianie ministerjalnej ważniejszej jak poprzednio g ło ­
szono, a mianowicie, że Lord P anm ure  usunie się z Ga­
binetu, a w miejsce jego ministerstwo wojny obejmie 
P. Sidney  Herbert, także z stronnictwa Peelistów . —  
Times ogłasza z depesz telegraficznych treść wiadomo­
ści przywiezionej przez parostatek K alkutta  do S u ezu  
z Hong-Kong, i datowanych 19go Grudnia. Yeh, Rząd­
ca Kantonu, wspierany przez lud, t rw a ł  w uporze. An­
g licy  podłożyli ogień pod łaktorje, i poniszczyli je ,  a 
Banki: W schodni, Agra  i handlowy, również ogarnięte 
były pożarem, i nic miano nadziei ocalić te budynki. 
Siostrzeniec Sir  J. Bowringa, Sir O. T. Lewe, został za­
bity przez obalenie się nań m uru . Głoszono, ze Kanton 
nie będzie już dłużej oszczędzany, i że zaczęto już rzucac 
na miasto bomby i race. (Ind: Belge).

E g i p t . —  Statek Indus  przybyły 22go b. m .  do S o u t­
hampton, przywiózł najnowsze wiadomości z E gtp tu . 
Yice-Król E gip tu  znajdował się w K artoun, a armja, 
k tórą  zamierzał przeprowadzić przez pustynię Korastto, 
zatrzymała się w górny m Egipcie, z powodu braku środ­
ków transportu, odmówionych przez pokolenia pustym. 
—  Wypraw a celem zbadania źródeł M u ,  została wstrzy­
maną" Kosztowała ona dotychczas Wipe-Króla 12,000 
funt: szt:. Zdaje się, że przywódca wyprawy, Frarn. uJ j  
nazwiskiem d'Escyrac, zawiódł zupełnie zaufanie człon­
ków jej naukowych. Namówił on swy ch towarzyszów, 
aby przywdzieli strój turecki, i przyjęli zwyczaje tu rę-



ckie, a następnie sam wziąwszy ty tu ł Beja, przy pom o­
cy dodanych mu od Rządu kawasów, chciał objąć for­
malne zwierzchnictwo, i zaprowadzić karność wojsko­
wą. To g łównie s tało  się przy czy ńąn iesnasek ,  a nastę­
pnie i wstrzymania wyprawy. (Ind: Belge).

F r a n c j a .  P aryi, 23go Stycznia. — Wczoraj miał 
miejsce w Tuilerjach drugi bal tygodniowy. Osób za­
proszonych znajdowało się mniej jak na poprzedzają­
cym. Cesarz otworzył bał tańcząc zM arszałkową Ser­
rano; Cesarzowa z Lordem Cowley. Toaleta Cesarzowej, 
jak zwykle była bardzo kosztowną: suknia cerise ozdo­
biona trzema wspaniałemi wolantami z koronek d'Alen- 
Con,_ korsaż okryty brylantami i diadem z pereł. Xiążę 
Napoleon znajdował się na balu, lecz nie był obecny Fe- 
ruk-Chan, jak to mylnie doniesiono, a to z powodu, iż 
nic zdo ła ł  się jeszcze wczoraj przedstawić Cesarzowi. —
Z Hiszpanji donoszą, że dekret zwołujący Kortezy, wy­
wołany został szczególniej początkiem nieukontentowa- 
nia armji,  gdzie krąży pogłoska, iż zniesiony jest zupeł­
nie Rząd konstytucyjny i swobody na Półwyspie.— Sły­
chać, że apelacja Verger do Sądu kasacy jnego, zostanie 
przyjętą, a to dlatego, aby nadzwyczajna szybkość w roz­
sądzeniu sprawy nie stała się powodem pominięcia jakiej 
bąć formalności.  (Ind: Bel:).

Podajemy tu sprawozdanie P. Henryka Page, og ło ­
szone w dzienniku Les Contemporains, o odkryciu i 
sprawdzeniu doświadczeniem sposobu kierowania balo­
nem : Znany rysownik Gacami, od lat włelu pracując 
nad wynalezieniem doskonałej budowy balonu, któremu- 
by można było nadaćżądany kierunek, przyszedł naresz­
cie do rozwiązanialajemnicy i podróż powietrzną uczynił 
tem samem prawdopodobną, a może nawet stokroć ł a ­
twiejszą od znanych  dotychczas ziemskich wędrówek. 
Z budow ał dwa balony formy sferycznej z batystu, po­
wleczonego potrójnym kauczukowym pokostem, zawie­
rające każdy z nich sto metrów kubicznych czystego ga­
zu. Ś ruba u czółna, ruchomy rudel, narzędzie wynalaz­
ku P. Migeon do zastąpienia ulotnionego gazu i inne w ła ­
sne P. Gacami, do utrzymywania komunikacji między 
dwoma balonami, oto jest pokrótce obraz składu całej 
powietrznej machiny. Budowa jej kosztowała 300,000 
fr. Dzień 15 Stycznia obrano na pierwsze doświadczenie 
z zamiarem, jeśli się uda pojechania do Algieru„ a za 
punkt odlecenia park zamku de Ferrieres (w Solonji), 
należącego do Hr: de Pleuvier, który większą część k o ­
sztu na konstrukcję balonów Gavarniemu dostarczył. 
Gacarni, Hra: Pleuvier, Ed: Migeon, Jiiljusz Falconer, 
szkocki arconauta i P . Henryk Page, puścili się na tę wę­
drówkę i mimo przeciwnego wiatru, skierowali drogę ku 
Algierji. Zimno jakiego doświadczyli na wysokości 
4 ,000  metrów, dochodziło Ig  stopni niżej zera. O godz: 
2ej postrzegli morze Śródziemne, a na nim w różnym 
kierunku uwijające się okręty; jeden z nich m ia ł nazwę 
Phlegeton, którą z wysokości 2 ,500 metrów za pomocą 
teleskopu łatwo odczytali. W Piątek 16b . rn. o godz: 5ej 
rano  .Gacami przebudził swych towarzyszy śpiących, do­
nosząc im przvjazd do Algieru; jakoż w 6 minut później 
balon spokojnie dotknął ziemię, a podróżni zostawiwszy 
go opiece żuawów, poszli oznajmić o przybyciu swem 
Marszałkowi Handon, który ich serdecznie powitał.  Na-

w  Unikami Karjera  Warszawskiego — Wolno drukować d. 16

zajutrz z południa odlecieli napo wrót do Francji i wNie- 
dzielę o godz: 4 i minut 23, stanęli znowu w parku Hra: 
Pleuvier. Tak tedy przestrzeń 1.500 kilometrów, prze­
biegli w- 19 godzinach i 6 minutach, niepotrzebując na­
po wrót więcej nad 16 godzin i 23 minut. (Czas).

H i s z p a n j a .  Madryt, 2 3 g o  Stycznia, (wiad: teleg:).—  
Królowa zachorowała na odrę, stan jej jednak nie budzi 
żadnej obawy. —  Dzienniki głoszą, i e podróż JJ. KK. 
Mości do Andaluzji, nastąpi w Marcu, a drogę obiorą 
przez Granadę, Malagę, Kadyx  i Sewillę. —  Gabinet 
jest w zupełnej zgodzie. (Ind: Belge).

PRZYJECHALI do W A R S Z A W f '
Biesiekierski Winc:  Oby: z Konecka n r  584; Czarnowscy W ik to r  

Ol): z W aliszew a, i Ign: Ob: z K ątów nr 1525; Godlewski 'A nt:  Ob: 
z Kamionny nr  613; Horodyński Ob: z Mińska nr 1249; Jastrzębski 
St: Ob: z Działoszyc; X . Jaruszkiewicz Ign: Plcb: z Kłobucka; W y­
szyński P io tr  Ob: z W rób lew a nr 601; Pisenko Rudolf Marszałek 
Szlachty z W ilna  n r 4 14; Szpolański Kar: Oby: z Rzuchowa nr 625; 
X .  Stobiecki Józ: Kanonik z W ło f ła w k a  nr  591; X. Zygmuntowicz 
Ant: Pleban z P rz y ro w a  nr 625.

W y je c h a l i :  Brudzyński Alex: Oby: do Golędzina; Blumer Jan 
Ob: do Janek; Bruszewski Ign: Urzęd: do Grodna; Daniszewski Jan 
Ob: do Radomia; Filimonow Bazyli  Kup: do Bobrujska; Jundziłł  Jan
Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Sołtyk Marceli Oby: do Piastowa. __
Brzozowski Konrad Ob: do W ylezina;  Dobrzyński Lud: Ob: do S a r ­
nowa; Diwow Miko: Jenera ł do Cesarstwa; Moniuszko Adolf Oby: 
do Tykocina.—  Berent Łukasz Oby: do Kołacina; Dobrzyński Lud: 
Oby: do Sarnowa;  Wojciechowski Ty tus  Oby: do Poturzyna.

P r z y je c h a l i  ko le ją  z e la zn ą :  Bcjm Lud: Budów: z Krakowa nr 
1574; Kopczyński Ign: Oby: z Paryża  n r4 1 4 ;  Lanci F ran:-M arja  
Budów: z Krakowa; Simon Karol Ob; z P rus nr 414.

WOMIESIENIA.
Ogłoszenie w Kurjerze wczorajszym, o żądanej pożyczce rs. 900 

na W ex e l ,  i Summie rs.  1000 do ustąpienia, podane zostało bez 
mojej wiadomości, i nikomu w  tym interesie objaśnień udzielać 
nie będę.—  Alfons M u s z y ń s k i ,  Adwokat .

O D n i a  24 b. 111. w  przechodzić z Krak:-Przedm: do Hotelu 
Polskiego, zgubiono K e g a r e k  złoty, damski, z agraf­
k ą  g raw irow aną ,  na 8 kamieniach, z kapslem złotym i na 
kapslu N r  20 ,945 ,  rau ty  gładkie, cyferbla t  cmaljowany, 

skazńw ki  stalowe. Ktoby wiedział  o podobnym Zegarku, a dal 
znać pod N r  481 w  domu W .  Drac, do P . Kurtwanowskiej , o t rzy ­
ma stosowną nagrodę.

W czoraj, idąc N ow ym -Św iatem , zgubiono Papiery, jak o  
to :  Św iadectw o za la t 5, i Dymisja od wojska. Ł askaw y  Z n a­
lazca raczy  oddać pod N r  1725 przy u licy  W ie jsk ie j w  domu 
Czarneckiego, do Grzegorza Sam oiłow, za nagrodą.

9 S T R Y O I  'HOLSZTYŃSKIE '  
DUŻE, nadchodzą codzień świeże d o ]!’ 

_  Handlu Edwarda Koelichen, przy rognm  
fulic Długiej i Przejazd.

Dnia 10 b. m. idąc od Banku ulicą Marszałkowską i Chmielną, 
zgubioną została H o r o n k a  Rzymska, czyl i  jedna część Różań­
ca  Świętego z kokosu, z Krzyżykiem drewnianym, z p e r ło w ą  mu­
sz lą ,  i Medalikiem srebrnym Matki BOZKIEJ Częstochowskiej , 
w  ciemnym woreczku wełnianym z Krzyżem. Ł askaw y  Zna laz­
ca raczy  oddać do Z akrys t j i  Kościoła Sgn Alexandra,  za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj  w południe ciepła stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na tP t ł le  stóp 5 cali 5.
T EA T R  WIELKI. Dziś, Przedstawienie P. F rik e ll. Ju tro  ...
Dziś, w  Zakładzie Gastronomicznym przy ulicy Trębackie j  pod 

N r  642, w  domu dawniej  Grassnwa, grać będzie ulubiony tercet 
P , H a /c za k a .—  W  tymże Zakładzie dostać można wszelkich Po* 
traw, oraz P iw a  Bawarskiego dobrego na kufle, i na butelki 
Żareckiego, i nadzwyczajnego dobrze wysta łego.

(28 )  Stycznia 1857 r. —  Starszy  Cenzur F '‘"M ieszczański.


